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W niewoli u barbarzyńców “ j
xx wieku Dziejowe chwile przed piętnastu laty

Ludność polska w  Niemczech wobec no- Gorące dnie lipcowe roku 1914 dziwnym dre- . to wojska niemieckie z tej strony mogłyby wtarg- 
wych faktów barbarzyństwa pruskiego : szczem przenikały ludy Europy. Mord w Saraje- nąć do Francji jedynie z największemi trudnością 

TT . . . . .  . . . . . _ . . J T ie byV uz fakt.eP  dokonanym krwawa zawiera- mi. Łatwiejsza droga do Francji prowadziła przez
Ucisk silniejszych wobec słabszych bezwzględ I cha wojenna wisiała niemal w powietrza. Naprę- Belgję. 

ne tępienie podbitych ludów, było zawsze charak- j żona atmosfera we wszystkich stolicach Europy n.HV tQ
terystyczną cechą psychologii narodu niemieckie- wskazywała, iż lada dzień na tej czy innej granicy wolenil na przemarsz k h ^ o T k  do F i^nn ! n^er 
go. Licznych przykładów dostarcza historja nie- zagrzmią lufy armatnie a przedtem jeszcze na mu terytorium ŁbrifJde ^Niem c/z M w A s iS ^ f  
miecka od najdawniejszych czasów. rach ulic pojawią się plakaty mobilizacyjne. S k o ś c ia  za uom^a_ Sa m ^ f L A ^ i ^ ^ i !

W  epoce feudalizmu szlachcic pruski gnębił Wszyscy ci, którzy orjentowali się w ówczes- 60.000 wojska razem z Ciężka artykria nnd nnt®i 
straszliwie podwładnych a raubritter był postra- Dej polityce europejskiej wiedzieli, że wskutek u- ną graniczna twierdze beltfiiskJ Leod?nmP| in* 
chem dróg i gościńców. Kiedy zaś państwo pru- stawicznych zbrojeń niemieckich Europa była jed w d^TsiwnnTJ^ ku zdumieSu^cal^n 
skie zaczęło rosnąć w siłę w cmentarzyska zmie- ną beczką prochu i trzeba było tylko iskry, aby Tdob^U. Sierpma kU zdumienlu ca,e9° świata ją 
niały się szybko kwitnące osady słowiańskie, któ- spowodować wybuch tak straszliwy, że od niego T i,n A ...^ „  i ,
rych ludność wytępiona ogniem i mieczem ustąpić całY świat zadrzy i zachwieje się w swych posa- ■£., P̂ ®rwszy okazało się straszliwe dzia
musiała miejsca niemieckim barbarzyńcom. Nie dach. Iskrę tę rzuciła z ukrycia ręka niemiecka. _Q„„ . . J . , -eT} }  luemieckiej. Pod Leodjum
inaczej z żywiołem polskim postępował Bismark, Dnia 28 lipca 1914 roku Austrja pod naci- £_ iLdjiałac °*“rzymle« w tajemnicy przed
a już barbarzyństwo pruskie ujawniło się najsil- skiem Niemiec wypowiedziała Serbji wojnę, a dn. /9 ^^Dnaowane armaty o średnicy wylotu
niej w czasie ostatniej wojny, kiedy to żółdak nie 31 lipca na powszechną mobilizację armji miDtające na odległość przeszło 12 kilom,
miecki okuty w kradzioną miedź i stal mordował rosyjskiej odpowiedziałyNiemcy wypowiedzeniem kilka centnarów metrycznych i pę
z zimną krwią starców, niewinne kobiety i dzieci wojny Rosji wdniu lsierpnia i mobilizacją swojej hg,™ raszliwą siłą. iNic tez dziwnego, że Leo-
i w gruzy obracał drogocenne zabytkiarchitektury armji i floty. Dnia 3 sierpnia nastał stan wojenny • )um’ Jeclna z najpotężniejszych fortec która w

Nie lepiej dzieje się w dzisiejszej republice nie mifdzy Francją a iNemcami. W dniu 5 sierpnia S . C padła^w dwuch dniach r° 1H<5 się kilka mie* 
mieckiej Po straszliwych wypadkach w Opolu, wypowiedziała wojnę Austrji Czarnogóra jako ’
które wistrząsnęły opinją cywilizowanego świata sojuszniczka Serbji, zaś w dniu 6 sierpnia Austrja złamaniu tej pierwszej zapory wojska nie-
i na Niemców niezatartą rzuciły plamę — nad- wypowiedziała wojnę Rosji. mieckie w ciągu sierpnia w zwycięskich walkach
chodzą wiadomości- o nowych „wyczynach" bar- . ., wojny z Niemcami przystąpiły później przełamały linje fortec belgijskich i rozlały się
barzyństwa pruskiego a mianowicie o bar- Anglja’ Włochy, Japonja, cały szereg mniejszych szeroką falą po terytorjum Francji. Około 10 wrze 
donem pruskim i o bezlitosnem tępieniu szkol- Panstw, na ostatku zaś w roku 1917 i Stany Zjed- śnią stanęli Niemcy niemal pod samym Paryżem, 
nictwa polskiego w Niemczech. Piszącyte słowa nocz°ne Ameryki. tak że stolica francuska poczuła się poważnie za-
miał sposobność rozmawiać w tych dniach z jed- . Wojna z caH siłą i gwałtownością wybuchła grozoną, a rząd przeniósł swą siedzibę do Borde- 
nym wybitnym przedstawicielem ludności poi- najpierw na froncie zachodnim, w walkach mię- aux-
sklej w Niemczech, który do wiadomości polskie- . y Niemcami z jednej a Francją, Belgją a później _ Dopiero bitwa pod Marną osłabiła impet nie­
go społeczeństwa podał fakty następujące: i Anglją z drugiej strony. ........................  miecki i odtąd wojna toczyła się już ze zmien-

W  Podróżnej, w pow. złotowskim istnieje od . Ponieważ Francja od granicy niemieckiej za nem szczęściem. (,0 )
niedawna szkoła polska, do której uczęszcza oko PezP^czyła się szeregiem potężnych twierdz, prze
ło 40 dzieci. Nie podobało się to Niemcom, w i ę c ---------- ' - 1' -----------"""' ' ■ ni—........ . — — — —.

Li* " ini P°dPala«  laa* •'“'• '‘i* I Bi,wa po,i.c*' * komunistami
niszczyli brutalnie sprzęty szkolne oraz zdemolo- Wilno, 28. 7. Kilku zabitych i rannych.
wali okna i drzwi. . ..................... W  pobliżu Oran, we wsi Ormie podpalony zo- . Białogród, 28. 7.

Zaznaczyć trzeba, ze hakatysci miejscowi u- stał las, najprawdopodobniej przez Litwinów na Według doniesień z Zagrzebia policja otoczy 
rządzili przedtem t. zw. „Deutscher Tag“ (miemiec przestrzeni kilkunastu hektarów, własność hr. ła ńziisejszej nocyy miejsce, w którem odbywało 
ki dzień) mający na celu podburzenie umysłów Tyszkiewicza. Las spłonął doszczętnie. si<? tajne zebranie komunistów. Komuniści poczęli
przeciwko bezbronnej ludności polskiej. Co najcie W  akcji ratowniczej brały udział dwa batal- strzelać z rewolwerów do agentów policji, którzy 

tej manifestacji niemieckiej wzięli u- jony K. O. P. i tylko dzięki tej pomocy pożar nie odpowiedzieli również strzałami. Trzech komuni- 
dział i księża katolicy jak prałat Schonke w jed- przybrał jeszcze większych rozmiarów. stów zostało zabitych, jeden z agentów zaś odniósł
nym szeregu z lutrami. _ rany. Policja aresztowała kilku komunistów oraz

Według słów naszego informatora w tym sa- A r e s z t o w a n i e  o j c o b ó j c ó w  skonfiskowała dokumenty, świadczące o uprawia
mym powiecie złotowskim trafiają się takie wy- Ukrywali swa zbrodnia nrzez 9 lat ni u propagandy komunistycznej,
padki, że właściciele majątków cofają wszelkie _ . . .  ’ T ra a ic z n w  iw n a r fa b  .
algi a nawet wyrzucają z pracy tych robotników, Grudziądz, 27. 7. B 3f y p 3 il© l l  n a  w y s c ic ja c l l
którzy dzieci swoje posyłają do szkoły polskiej. w  r(>ku 1921 znikł w tajemniczy sposób właśc. Dżokiejka postradała życie.
Za to samo „przewinienie11 sołtysi odmawiają za- majątku ziemskiego nazwiskiem Knebn. Rodzina Łódź 28 7
slużonego wsparcia wdowom po zabitych na woj- oświadczyła, że wyjechałna stałe do Niemiec. Do- W  dniu dzisiejszym na torze wvścWnwv^n w 
me, oraz na każdym kroku utrudniają życie tym f iei;0 przedwczoraj obecny dziedzic majątku wy- Rudzie Pabjanickiej pod Łodzią wvdarzvł sie 
co mają jeszcze odwagę przyznawać się do poi- kryl> Knehn padł ofiarą zbrodni i został zakopa giczny wypadek: podczas pierwszei s-onitww koń

, ny w  stodole gdzie znaleziono jego szkielet. „Dola", Daszewskiego, S s ^ T T l w a ^ w S  .Su
Cóz z tego, ze idą skargi nieszczęśliwych roda . W  związku z tern aresztowano wczoraj 2 sy- knął się i upadł przy przeszkodzie tak nieszózSli 

kow naszych do władz administracyjnych, kiedy nów Knehna, którzy mieli dopuścić się zbrodni wie, iż jadąca na nim p. Iwanowska w karetc^nol 
te władze pod naciskiem Berlina na równi z haka- ojcobjstwa w porozumieniu ze swoją matką. gotowia w  drodze do szpitala zmarła 6 P° ’
tystami biorą udział w prześladowaniu i tępieniu ... ............  1 ...

innej strony dowiadujemy się szczegółów lląsłfuNiemieckim  ̂Polacy ̂ ą ^ o ^ e ^ 6̂ ^ ^  dar^rh^ W rodaków naszych, bę-

ludowego na Śląsku opolskim. Jak wiadomo oko na ulepszenie gospodarki i zaknn ziemi al* takźa 11 j ? °Iiaków .w awoil“
ło 600.00 Polaków w tych stronach posiada zaled- różnymi innynii^środkSi ^ ?  widocznie do tego abyśmy w

a s  w — »*— hro4:
nie mówić po polsku i nie są Polakami ani w jed Ludność polska na Śląsku opolskim zamało Ł  Łydko-
nym wypadku. Nauczyciele ci otwarcie drwią i wnosi skarg, ponieważ wie, że każda skarga nara R o z w ią z a n ie  Z w ią z k u  K a s  C h m .u r l .  
wyszydzają na lekcjach czystą mowę polską. ża ją na straszny terror,szykanv i brutalne nam- Min p ,m ł. ,  _  7 * KU. , 38  c bO i*ych
do°TSi ? nN »^ !v ąZe? i^ 0la^6w W Niemczech vra iósl dy- w  wielu zaś wypadkach ludność ta przemil- y * ^  7 do Ligi Narodów kilka skarg w sprawie straszłi- cza krzvwdv wiedząc z dnuSwiaidczAnia *a cnranr«» •».. , . w a rszawa, 28. 7.
wego terroru wobec ludności polskiej panująSgo £ £  t e k ^ i  kas Związek
na Śląsku opolskim. Jedna ze skarg dotyczy nie- Oto na postawie mSowszych faktów nakre seł ° ^ rez.esem ^Dtychczas był po-
mieckiej akcji kolonizacyjnej, która w ostatnim I ślony obraz opłakanego położenia m niejS^d chał OrzeSkt ^  Komisarzem został prof. Mi-

"  “ “  " * ..... ~~~ ‘  "u... . . — W y ^  ........



Str 2 „DZIENNIK POMORSKI** Nr. ‘173

Wierzyć sie w to nie chce
Szkota polska, która w dzieci wszczepia zasady bolszewickie. - Takiemu 

nauczaniu trzeba koniecznie wypowiedzieć walkę
Jedno z pism warszawskich zamieszcza arty­

kuł, w którego treść poprostu trudno uwierzyć. 
W  artykule tym bowiem omawiana jest sprawa 
szerzenia przez niektórych nauczycieli jawnie 

bolszewickich zasad w szkole.
Czy to możliwe?
Czy możliwe, by w Polsce już nie szkoła, ale 

nawet jakiśnauczyciel pozwolił sobie na burzenie 
w młodych duszach dziecięcych tej wiary i zasad 
które jedynie mogę, być skutecznym wałem prze­
ciw zgniliźnie ducha. Nie, to być nie może to ja­
kieś tragiczne nieporozumienie.

Chcielibyśmy w to wierzyć, lecz niestety...
•Młodzież polska i jej wychowanie, to dla nas 

sprawa niezwykle ważna. Chcemy młodzież pol­
ską widzieć zdrową moralnie, chcemy by z niej 
wyrośli

obywatele godni niepodległej Polski, 
którą my, pokolenie starsze, wywalczyliśmy. Ma­
my obowiązek pilnować, by to pokolenie, które po 
nas przyjdzie, było wolne od jadu trucizny, co du­
sze spadla i ku znikczemnieniu prowadzi.

Dlatego też głosem donośnym wołamy: Panie 
Ministrze oświaty, czy to prawda, że jest w Polsce 
szkoła, której celem jest wychowanie młodzieży 
w zasadach bolszewickich? że jest szkoła i są na­
uczyciele, którzy szerzą w Polsce zarazę bolszewic 
ką, twierdząc, względnie nauczając, że wszelka 
karność w szkole, posłuszeństwo dla starszych, 
nauczycieli, dyrektorów — to przeżytek, to wy­
mysł „burżujów"?

Czytając wspomniany na wstępie artykuł, 
musimy o to zapytać, tern więcej, że znane nam 
są zbyt dobrze owoce,jakie z takiego systemu nau 
czania wyrastają.

Gniazdem, z którego bolszewicka zaraza pły 
nie na Polskę, jest, według wspomnianego artyku 
łu — w co wprost trudno uwierzyć — 

państwowe pedagogjum
imienia Nałkowskiego mieszczące się w Warsza­
wie w siedzibie urzędu ministra oświaty (!) przy 
ulicy Szopena 16. Ojcem duchownym tej bolsze­
wickiej kuźni jest prof. Spasowiez, do którego „pe 
dagogjum" przyjeżdżają nauczyciele na kursa do 
kształcające z całej Polski. Nauczycieli, 
którzy ukończyli ten kurs nazywa się popu­
larnie „spasowiakami**. Na jednem z zebrań w tej 
szkole wygłosił leferat jeden ze spasowiaków, nie 
jaki Oryng, o szkole bezwyznaniowej.

„Kto wyszedł z naszej szkoły jest dobrze przy 
gotowany do tępienia zabobonów religijnych.Nie 
bezwyznaniowa, ale przeciwreligijna musi być 
szkoła w Polsce, bo ma wychowywać bojowników 
d owalki klasowej, a duchowieństwo jest zawsze 
po stronie klas posiadających**. Dalej doradza p. 
Oryng, żeby nie zadowalać się oddziaływaniem 
na młodzież i powierzonenauczycielstwu dzieci, 
ale oddziaływać też na rodziców bo rodzina sta­
nowi „jeszcze**

wielką przeszkodę
w szerzeniu się wpływów przeciwreligijoych. „Nie 
należy się tern jednak zniechęcać; praca nauczy 
cielą na wsi może być bardzo owocna. Na wieczór 
nych wykładach dla dorosłych, na zebraniach ro­
dzicielskich należy przedstawiać duchowieństwo 
jako wrogów klasy pracującej, wyzyskujących 
lud roboczy ręka w rękę z obszarnikami, to wkrót 
ce osiągnie się zamierzone wyniki... Niedaleka 
jest chwila, gdy kościoły zostaną zamienione na 
teatry świetlne, domy ludowe, kluby, tylko pra­
cy usilnej w tym kierunku nam potrzeba**.

Tak mówił profesor szkół polskich do nauczy 
cielstwa polskiego nie w Bólszewji, nie w Lenin­
gradzie ale w Warszawie. I nietylko on jeden w 
ten sposób pouczał słuchaczy; zgromadzenia w 
tym rodzaju odbywają się stale, a sprawozdania z 
nich są drukowane. Inny tedy spasowiak w swoim 
odczycie uczył,że „środkami utrzymującymi stary 
porządek świata są: wojsko, policja, sądy, wię­
zienia, kościoły i szkoły, a przedewszystkiem wy 
znanie rzymsko - katolickie, ono bowiem, przejęte 
jest duchem czysto politycznym**, a „ksiądz kato 
licki na lekcjach w szkołach wypacza umysły 
dziecięce przeróżnemi bredniami o Bogu, stworze­
niu świata, aniołach itp.“

Nie dość na tern. „Spasowiacy** dalej jeszcze 
idą w wywrotowej swej robocie. Oto głoszą, że 
wszelka karność w szkole, posłuszeństwo dla star 
szych, nauczycieli, dyrektorów — to przeżytek, to 
wymysł burżujów: oni muszą mieć zawsze jakiś 
„autorytet** (to zn. zwierzchnictwo): „albo Bóg, 
albo król, albo ojciec wolności**. Dzieci powinne 
wychowywać się same, tworzyć w szkołach swoje 
związki, spółdzielnie, w których same kształcić 
się powinny na bojowników walki klasowej. Przy 
tern chłopcy i dziewczęta powinni wychowywać 
się razem, w jednej szkole. Taki sposób wycho­
wania zalecają nauczyciele i nauczycielki, kształ 
ceni w państwowem „pedagogjum** — w War­
szawie.

Ażeby nauka w takich szkołach dobre wydała 
owoce, ihny jeszcze nauczyciel,spasowiak, w od­
czycie, wygłoszonym dla kolegów w dniu 24 mar­

ca tego roku, tak mówi o sprawach życia płciowe 
go w wychowaniu: „Nauczanie dzieci w sprawach 
płciowych jest niezbędne, nie wyłączając faktów 
płciowych...W wyborze książek i pism oraz wido­
wisk dla młodzieży nie powinno być żadnego skrę 
powania. Bez nagości niema moralności, więc 
powinniśmy szerzyć.

„kult nagiego ciała...
Wszystkie szkoły na wszelkich poziomach rozwo 
ju dzieci i młodzieży powinny być koedukacyjne** 
(to jest spólne dla dziewcząt i chłopców.)

Tak brzmią uchwały wynikłe z owego nieda­
wnego odczytu drukowane w sprawozdaniu z dn. 
24-go marca nr. 5 — 7.

Szkodliwa przewrotna, zuchwała robota spa­
sowiaków tak rozszerza się po wsiach że owoce 
tej roboty widać wszędzie. Oto w jednej wsi pod 
Warszawą nauczycielstwo nie pozwoliło dzieciom 
chodzić do kościoła na przygotowywanie się do 
spowiedzi i co gorsza, rodzice też zabronili im tego 
więc dzieci same poczciwe kochane polskie dzie­
ciaki, wykradały się z domu cichaczem i biegły na 
naukę do kościoła.

(Powtarzamy wprost ze zgrozą te słowa, bo sa 
mi nie możemy sobie wyobrazić, by instytucja 
państwowa mogła bezkarnie tego rodzaju bolsze 
wizm jawnie szerzyć.

Poincare podał się do dymisji
Misję tworzenia gabinetu otrzymał Briand.

Paryż, 27. 7.
Wczoraj późno w nocy Poincare przesłał prezy

dentowi republiki pismo treści następującej:
Panie Prezydencie. Obawy które Panu Prezy­

dentowi wyraziłem, sprawdziły się. Niemożliwe 
jest odzyskanie zdrowia bez interwencji chirurgi­
cznej, której przygotowanie i wykonanie skażą 
mnie na 2 lub 3 miesięczny odpoczynek, wobec 
czego nie mógłbym, zwłaszcza w obecnych warun 
kach spełnić należycie czynności, którą Pan Pre­
zydent był łaskaw polecić mi przed trzema laty. 
Zmuszony jestem ku wielkiemu memu żalowi 
wręczyć Panu Prezydentowi moją dymisję.

Pozostaje głęboko wdzięczny Panu Prezyden­
towi za życzliwość i uznanie, które mi okazywał i 
proszę Pana Prezydenta o przyjęcie zapewnienia 
pełnego szacunku i oddania. (—) R. Poincare.

Paryż, 27. 7.
Prezydent Doumergue zaprosił do siebie Brian 

da, który przybył do pałacu elizejskiego o godz. 
18.45. Briand przyjął propozycję utworzenia ga­
binetu.

W  wywiadzie z przedstawicielami prasy oświad 
czył, że rozpocznie odpowiednie pertrakcje w po­
niedziałek rano.

Mmim czas odnowie
przedpłato

Straszne skutki burzy w powiatach sępoleńskim, 
tucholskim, świeckim i chełmińskim

(Od specjalnego wysłannika Dzień. Pomorskiego)
Tuchola, 26. 7. 1929 r.

Na dochodzące do nas wieści z okolic nawie- 
dzionych przez ostatnie dni kilka siilnemi burzami 
i nawałnicami udał się jeden z naszych współpra­
cowników w okolicę nawiedzione tą klęską,by oso 
biście się przekonać, jakie szkody zostały przez 
burze wyrządzone.

Oto szczegóły:
W  okolicach miejscowości: Wałdowo, Zalesie 

Adamkowo w powiecie sępoleńskim oraz Pamię- 
towie i sąsiednich wsiach powiatu tucholskiego
wyrządziła burza z gradem poważne szkody w 
zbożach. Okropna wichura, jakiej nawet starzy 
ludzie nie pamiętają, wyrządziła olbrzymie szko­
dy w drzewostanie, w sadach owocowych, alejach 
nad szosami oraz w lasach a ponadto zostało du­
żo płotów powywracanych, gorzej jeszcze z dużo 
budynków zostały pozrywane dachy a niektóre 
budynki zupełnie poprzewracane.

W  Bagienicy uderzył grom w stajnię więk­
szego posiedziciela p. Hassa niszcząc takową wraz 
z częścią żywego inwentarza którego nie zdążono 
ze względu na okropnie szybkie szerzenie się stra 
sznego żywiołu ocalić. Oprócz stajni spalił się 
chlew oraz stodoła ze znacznemi zapasami paszy 
Straty w tym wypadku są bardzo wielkie.

W  Pruszczu uderzył grom w stóg zboża własn. 
p. Rakra a znajdujący się na poilu, znajdowało się 
w nim około 30 fur zboża.

W  Koślince pod Tucholą uderzył zimny grom 
w śliczny pomnik Matki Boskiej — który został w 
ubiegłym roku poświęcony przez J. E. Ks. Biskupa 
Okoniewskiego bawiącego w parafj i tucholskiej 
na wizytacji. Na pomniku zostały poważne ślady.

W  Śliwicach na wybudowaniu pod Śliwiczki 
obróciło się całe zabudowanie gospodarcze p. Mu- 
zolfa — wskutek uderzenia gromu w przerzynę. 
Uratowano tylko inwentarz żywy i nikłą część 
ruchomości domowych. Straty w tym wypadku 
są wielkie.

W  lesie pod Błądzimem został zabity przez 
piorun zagrodnik Osowicki z Truntnowa. Był on
zajęty na łące a ponieważ nie zdążył on ujść przed 
nadchodzącą burzą do jakiegoż osiedla ludzkiego 
postanowił on się schronić w gęsty las pod jedno 
wielkie drzewo, w które akurat grom uderzył za 
bijając go na miejscu. Liczył on około 50 lat i o- 
sierocił żonę i dziecL

W  powiecie świeckim dał się szczególnie hu­
ragan niektórym miejscowościom okropnie we 
znaki.

W  Brukniewie pod Lubiewem zostały 4 gospo 
darzom wywrócone i zniszczone stodoły a miano­
wicie pp. Reckiemu, Hałasowi, Rybakowi i Lange- 
mu. W  Suchej został posiedzicielowi p. Kulczyko­
wi zerwany cały wierzch stajni i kawał odrzuco­
ny.

W  Zalesiu wygląda jak po wojnie. W  niektó­
rych sadach owocowych są wszystkie drzewa 

powyrywane z korzeniami. Cały szereg różnych 
budynków padło pastwą rozszalałego żywiołu. Do 
my trzeszczały w posadach, ludność w obawie 
przed zawaleniem uciekała z zabudowań na gołe 
pola, gdzie jeszcze było mimo ulewy najpewniej 
Jaworskiemu został wierzch domu zerwany, Ba­
bińskiemu stodoła, Rybakowej codopiero wykoń­
czona nowa szopa, Karczewskiemu wierzch chle­
wu, właścicielowi młyna Rybarczykowi część wiel 
kiej stodoły, Maćkowskiemu na wybudowaniu

wierzch zupełnie masywnego domu, Engwerowi 
w Tuszynach stodoła i szopa, na majętności p. 
Mendego w Szewnie został zerwany dach wielkiej 
stajni. W  alei drzew rosnących na majętności 
Żuławy p. Roszczynialskiego został cały szereg 
drzew,liczących ponad 200 lat, wyrwany, jak wo- 
góle wszędzie, gdzie tą nieszczęsna burza z huraga 
nem przeciągała czy to w lasach, sadach lub ale­
jach są wielkie szkody w drzewostanie.

W  Rudzinku został obalony krzyż przydrożny 
W  Bukowcu został wiatrak, znajdujący się obok 
dworca obalony na pobliski dom mieszkalny, tak 
samo stało się z nowowybudowanym wiatrakiem 
p. Klajny w Ostrowitem. Wedle krążących wieści 
ma i w Przysiersku być kilka budynków wywróco 
nych. Także w Terespolu Przechowie i Marian­
kach są poważne szkody w drzewostanie i budyn­
kach.

Nie inaczej wygląda w powiecie chełmińskim.
Ciężkie burze połączone z trąbą powietrzną poczy 
niły w powiecie chełmińskim ogromne spustosze­
nia w łanach zbóż i zabudowaniach sielskich.

Kotnowo. Wskutek gromu powstał pożar w 
zabudowaniach rolnika Justusa które spłonęły do 
szczętnie prócz domu mieszkalnego uratowanego 
przez straż pożarną z Płużnicy.

Błędowo. Orkan pozrywał dachy z zabudowań 
i powywracał stodoły rolników pp. Augusta Gor- 
ta, Reinholda Fuchsa, Henryka Oziemkowskiego 
Stanisława Pudło, Rudolfa Samsa. Fr. Breitkreu- 
za, Fr. Kortasa i Michała Kobusa.

Płąchawy. Wicher powywracał stodoły i po­
zrywał dachy z zabudowań rolników pp. Konra­
da Fresego, Gustawa Stauba, Franc. Dąbrowskie 
go, Juljusza Kortmanna, Jana Jankowskiego i 
Julj. Breitkreuza.

Wiedządz. Orkan zmiótł z powierzchni drew­
niane zabudowania i poznosił dachy w zagrodach 
rolników: pp. Michała Kamrowskiego, Florj. Dre- 
gera i Jana Nahsa.

Dąbrówka pod Gorzuchem. Silny murowany 
parkan otaczający ogród i zabudowania p. Jana 
Burcharda zniesiony został z powierzchni. U roi. 
pp. Emila Essiga, Tomasza Przywary i Pawła Foe 
stera powywracane budynki i pozrywane dachy. 
Przy szosie Dąbrówka — Działowo powyrywane 
z korzeniami silne wysokie drzewa.

W  Nowej Wsi Chełmińskiej u rolnika p. Dawi 
da Eisuera spłonęła stodoła w którą uderzy! 

grom wraz z zapasami siana i martwym inwenta 
rzem.

Kolno. U rolników pp. Urtnowskiego i Glin- 
kiego powywracane zostały stodoły i budynki. U 
pp. Vogla i Jana Winklera całe zabudowania zni­
szczone, niemal to samo u p. Mazura Jana i wdo­
wy p. Ekertowej.

Górne Wymiary. Pozrywane zostały dachy z 
budynków p. Ignacego Zbilskiego i p. Szarmacha.

Klamry. Zniszczone zostały budynki p. Mar­
ka Godka.

Nowa Wieś. Budynki pp. Jakóba Banasia i 
Emila Nieperta uległy zniszczeniu.

Wichorze. Piorun uderzył w folwarczny dom 
dla robotników. Budynek ten spłonął częściowo. 
Okolica nad którą przechodziła huraganowa bu­
rza przedstawia straszny widok. Straty stąd pow 
stałe wynoszą kilkaset tysięcy złotych.

Oto straszne skutki, jakie nieszczęsna burza 
wyrządziła tylko w 4 powiatach. A. T.
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Chiny rokują z Sowietami
Niemcy maję objąć rolę pośrednika.

Berlin, 28. 7.
Rokowania sowiecko - chińskie w celu zała­

godzenia konfliktu toczyć się mają w Berlinie. 
Poseł chiński w Waszyngtonie zawiadomił dziś 
rząd amerykański o tern. Rokowania toczyć się 
mają przy współudziale przedstawiciela rządu 
niemieckiego jako medjatora.

Wiedeń, 28. 7.
'Dzienniki donoszą z Charbina: Rokowania 

chińsko - sowieckie pomiędzy sowieckim konsu­
lem jeneralnym Melnikowem a jenerałem chiń­
skim Czang - Siangiem mają przebieg pomyślny. 
Przedstawiciel Chin domagał się przedewszyst- 
kiem zaniechania propagandy komunistycznej, u- 
wazając kolej wschodnią za przedsiębiorstwo czy 
sto handlowe. Melników wyraził życzenie rządu 
sowieckiego w kierunku przywrócenia status quo. 
y  związku z rokowaniami Melników zwrócił się o 
■dalsze instrukcje do Moskwy.

Poszukiwanie złota na dnie oceanu. cznego wspaniałego odpustu a już robi się wielki©
Holownik włoski „Artiglio“ ostatecznie po- przygotowania do przyjęcia na wizytację J. E. Ks.

upiornego parów- Biskuipa Okoniewskiego. Kr. Riisknn «;iow

„DZIENNIK POMORSKI*

KRONIKA MiEJSCO W A.
Chojnice, dnia 29. bpca 1929 r.

Zjazd Koła Miast Pomorskich.
tAu, ub. soboty w Chojnicach nrzy udziale 51 delega­
tów Sprawozdanie szczegółowe odkładamy do jutra.

Regaty żeglarskie w Charzykowie.
niedzieli odbyły sie popołudniu o godz. 

d-ciej w Charzykowie wielkie regaty żeglarskie. Niestety 
powietrze nie dopisało Już przed południem pogoda była 

didtyata.i choć w godzinach południowych padać
miłain^w, to Jedr!ak W1.al zimny wiatr, zatrzymując wielu miłośników sportu w domu.

Orkiestra I Baonu Strzelców raźno przygrywała wiec Dre
WiekTzość h f i fp fymi gośćmł zapanował wesoły nastrój, niększosć obfitego programu odpadła i urządzone zostały
tylko wyścigi żaglówek. Udział wzięło około 20 łodzi Wv-
mn1iHka«i>pWirWdaHny wnastępnym numerze Resztę progra- 
m £  ę dowiadujemy odłożono do przyszłej niedzieli 

piękny wyczyn sportowy pokazał p. Czabański z gim- 
“ “ P™1 chojmckiego Przepłynął on jezioro charzykowskie 
dać nfe™yto° zimnej wody 1 zmęoze.nia wcale po'nim w,i-

Wilcy morscy wrócili.
s z y ^ i tL PrZed? °ludniem wróciia załoga „Hulaj du­szy ętatku harcerskiego, ze swej diugiej dalekiej i swnsa 
cyjnej podróży wodnei. Odzia ml h^i; *•59?sa:

rzucił poszukiwania korpusu zatopionego parow­
ca „Egipt" i pdał się na poszukiwania zatopio- 
nego okrętu „Drummond Casile", który, powraca 
jąc z indji, w nocy na 16 czerwca 1896 roku, uległ 
katastrofie zatopnięcia, podczas wielkiej zabawy 
na pokładzie. Z 256 pasażerów ocaliło się wówczas 
tylko 3-ch. Na okręcie tym, zatopionym, znajdu­
je się złoto w sztabach, wartości 6 miljonów fun­
tów, o którego wydobycie właśnie starać się bę­
dzie teraz okręt okręt „Artiglio".
Całkowita au tonom ja uniwersytetu w Meksyku.

W związku z konfliktem który wybuchł w 
czerwcu między studentami uniwersytetu w Meik 
syku a ministerjum oświaty publicznej prezydent 
republiki, Portes Gil, podpisał dekret udzielający 
uiwersytetowi meksykańskiemu całkowitej auto 
nomji. \\ edle tego dekretu ministerjum oświaty 
nie będzie miało odtąd żadnej ingerencji do spraw 
dotyczących uniwersytetu.

Dekret ten wywołał liczne komentarze w ko­
łach politycznych.

wcę wykryto. Drzewo zostało odnalezione i odsta­
wiono poszkodowanej firmie. Sprawcę w osobie S. 
wyb. pod Tucholą oddano sądowi do ukarania.

Nagły zgon.
Klaskawa. Podczas ostatniego targu w Czer­

sku zmarła nagle mężatka Rozalja Słomionka lat 
zamieszkała w Klaskawie. Wymieniona poje­

chała na targ z prosiakami i nagle osłabła. Odwie 
ziono ją natychmiast do Sióstr Elżbietanek i przy 
wołano lekarza dr. Zielińskiego, który już nie 
nióg*ł jej udzielić pomocy stwierdzono jedynie u- 
dar mózgu. Zdołano przywołać księdza, gdzie po 
opatrzeniu św. Sekramentami Bogu ducha oddała 

Złakomili się na prosiaka.
Konefki. W  nocy z czwartku na piątek skra- 

dzmno robotnikowi p. Damazemu Osowskiemu z
Konefkow prosiaka. Policja jest na tropie spraw- 
cy*

Doliniarze przychwyceni.
Brusy. Wczoraj podczas targu tygodniowego \ 

w Brusach, trzej amatorowie cudzego mienia po 1

t,- ,,  ,------ --- vviz,y ićicję J. 11,. l\s.
Biskupa Okoniewskiego. Ks. Biskup będzie wizy­
tował całą okolicę między innemi Barłóżno. 
tegoroczny odpust dzięki Ślicznej pogodzie wy- 
padl bardzo pięknie. Obrządki oraz przebieg nie 
różnił się niczem od innych odpustów, więc nie bę 
dziemy się o nich rozpisywać, lecz podzielimy się 
jedynie wrażeniem, jakie odczuwa się w Skórczu. 
Skórcz posiadający obecnie prawa miejskie, któ­
rych ogłoszenie nastąpiło w specjalnej uroezystoś 
ci, posiada dworzec i stację kolejową w miejscu. 
Z ważniejszych budowli wymienić należy, piękny 
koscioł pochodzący z 14-go wieku a którego reno­
wacja odbyła się ostatnio w roku 1927. Ozdobą ob­
szernej świątyni są piękne gotyckie dzwony. W ie 
kszą budowlą jest 7-mio klasowa szkoła Powszech 
na zbudowana według najnowszego stylu, miesz­
cząca odbyła się osatnio w roku 1927. Ozdobą ob- 
restauracje opatrzone w sale taneczne, drogeria i 
t. p. lnteresją względnie domy. Miejscem wyciecz­
kowym oraz rozrywkowem jest opodal leżące Ry- 
zowie. Skórcz którego nazwa pochodzi od kaszub 
skiego skórc czyli szpak, pochodzi z czasów krzy­
żackich. W 15 wieku pobili Skórcze wianie krzy­
żaków biorąc kilkaset z nich do niewoli. W Skór- 
nychddk0nan°  licznych wykopalisk archeologicz-

Dziecko utonęło w stawie.
Czapiewice. Smutny los spotkał w ostatnich 

dniach rodzinę pana Czapiewskiego. Z wybud. 
Czapiewice dwoje nieletnich dzieci jego bawiło* 
się na łące przy pilnowaniu trzody, w pewnej 
chwili młodsze oddaliło się cośkolwiek i biegając 
naokoło stawu, nagle wpadło do wody. Starszy 
pięcioletni braciszek pobiegł coprędzej do domu
d^ió1'3̂ 011110-rodzicóvv 0 zajściu, lecz zanim zdołali 
dojść do miejsca, wypadku młodsze dziecko już 
byto nieżywe. Niech ten wypadek będzie prze iro
ftaw i. J0hd2' c6" ’ ,z-eby tak ma))'ch dzieci nie pozo- stawiać bez opieki szczególnie w pobliżu wody.

Pociąg wpadł na samochód.

n R? " tttzy- W cbwili’ 8"dy samochód ciężarowy 
S ' . ™ a przejeżdżał przez tor kolejowy przy ul. 
Gdańskiej nae-p niknąłSfuiwisssi w s ;  i a s  nS!r?tapar:fętoPatnoyc?r2y ł

ce „Hulaj dusza 
rza do Chojnic.

Ogłoszenie konkursu na miejsca stypendyjne
Chojnicki Wydział — Powiatowy ma do rozdania kilka 

miejsc stypendyjnych dla niezamożnej młodzieży z powia- 
tuchojnickmgo pragnącej kształcić Się w szkołach rzemie­
ślniczych, handlowych lub przemysłowych. raemie

Z powyższych stypendjów mogą korzystać również kur 
sisci periodycznych kursów dokształcających, o r S z o w a  
nych przez Izby Rzemieślnicze. organizowa

" „v.„ • j . . .  wyi^gnąc pewnemu
panu z jednej kieszeni 500 zł. gotówki. Ukryli ja 
w trawie, ale zostali przychwyceni no i przywie 
zieni do hotelu w miejscowym post. polic.

Z POMORZA
Strzelanie Bractwa Strzeleckiego. 

Więcbork. W niedzielę dnia 21. bm odbvło

1 rodzice maia «taiQ ------- - z.gV Któ mi 68 pierś. Order wędrowny otrzymał brat i król
Nierzwicki 3 strzałami 52 pierś. Następnie odbyło 
się strzelanie o ordery, które uzyskali następują­
cy członkowie: F

1) brat i król Nierzwicki 54 pierścieni 
2 brat i sekretarz M. Seydak 51 pierścieni 
3) brat Bąkowski 51 pierścieni,
i l  Kra! ^komendant Młodzik 48 pierścieni.
5) brat Wieża 48 pierścieni,
6) brat Gleszczyński 47 pierścieni,
7) brat Urbanek 46 pierścieni,
8) brat Kania Franciszek 44 pierścieni
9) brat Wolski Leonard 44 pierścieni,

10) brat Libera 41 pierścieni.
Bnrza gradowa.

Sypniewo. Ostatnio przechodziła w okolicy 
X ? nr Wa ,bdrzf_ gradowa. Padał nietyłko grad 

f° rmal^ le kawały lodu rozmaitej wielkości 
dochodząc do wielkości jajika kurczego. Pod sa- 
mym Sypniewem znajduje się piękna aleja kaszta
^ ? grf łPOOb,Clnał nietylk0 liście lecz i kasz- tanami została pokryta szosa.

Podobnego wydarzenia nie pamięta się w oko 
licy tutejszej od długich lat. Szkody w zbożach 
.bardzo znaczne a gospodarze okoliczni nie byli od 
gradu ubezpieczeni. Zatem przestroga na przysz-

Ostrożnie przy zwożeniu.
powiat Starogardzki. Nieostrożne na 

ładywame wozów zbozem lub podobnemi rzeczą- 
mi p h c^a  za sob9 nieSzczęjcl£. 016Ż p e S T I i

szo*a ?,?aM owanym  wozem mie- 
rzwą. w  pewnej chwili nadjechał samochód wiec
S S " S f  T 62 “ ? s!ronę- a że byla tam mała 
P^cbył,oś,^ wóz stoczył się w rów wysypując swą 
zawartość przysypuj ąc nieco gospodarza. Podłu- 
gich wysiłkach zdołał się nieszczęśliwy wydostać 
z przyjemnego uścisku. Gorzej było jednlk z toń-
wvHntÓre xOZnały ^ rażeó i tem samem nie mogły 
wyciągnąć woza. Dopiero przy pomocy licznych 
przechodniów i koni, wóz doprowadzono do nor­
malnego porządku. Podobny wypadek zdarzył sie 
w Pelplinie przy Rynku, jednak z tą różnicą ż !
SVT>ał°fv?k6 J?yi °  •̂ 11?rłAVI y tylk°  Sian°  a Wóz^za- chodnik, który przez pewien czas był
iTtośS^iclęzklch.stóP ludzkich, które i tak go nie 
hitf a ® przygniatają. Wypadku z ludźmi nie 
było.A więc ostrożnie przy ładowaniu.

Ważne zdarzenia.

ćhojSm  ą Sie<łZibę Przynajmniej od 2 lat w 
rocz^eS° kOŚĆ jednego miejsca stypendyjnego wynosi 250 zł

ucZeln°faniL r ^ Ć r a, l6Ży ~  ?a Pośrednictwem odnośnej na|Pówiiej do dnia 1 października 1929 roku do 
Wydziału -  Powiatowego w Chojnicach.

Ho podania należy dołączyć:
1 metrykę urodzenia,
2 mi ! jS0°1Wej władzy policyjnej (Bur- 

mnipi 9 1010^ -  że, r^dzice są niezamożni i przynaj
o ^ lata. mieszkają w powiecie chojnickim
3 poświadczenie dyrekcji ^koiV, że petent jest ucz

niem danej szkoły, nie pobiera już innego stypen 
djum 1 prowadzi się nienagannie. 8 yP n

4 świadectwo z postępów w nauce.
Chojnice, dnia 27 lipca 1929 roku

Starosta Powiatowy
* lako Przewodn. Wydziału Pow.

P- o. (—1 Dr Rzóska
Po.far stajni wojskowej na Placu Hilmara.

_ _ .  y  no?y z ^boty na niedzielę koło godziny 1 w nocv 
rozległy się w mieście naszem odgłosy alarmu pożarowego 
Wielka łuna na niebie wskazywała Straży P o ź S j^ T i i s

w e T n lp S  H iS m W1Cie °gieÓ WybUChł W Stajni woJsko’
Pomoc straży pożarnej była jednak bezskuteczna edvż 

2 f*1“  ®fy^ko z® stajnią się załatwił Pastwa płomieni Mdło 
c . k2ni’. 4̂ sztuk trzody chlewnej i klatki z królikami 
Szkody jakie wojskowość ponosi, są znaczne.

£‘>żaru jeszcze nie zdołano stwierdzić. Dziwi 
nas tylko, że alarm został tak późno ogłoszony Dodohrm 
ogień zdążył już przez dach się przedostać V> 1)0(101)110

Złodzieje kieszonkowi w póltrzasku.
chojnicka odstawiła do więzienia śledczego S 

złodziej i kieszonkowych, którzy przyjechali do naszeeff nn- 
^ la. uo?a. wystepy gościnne Złodzieji aresztowano w Bru- 
wiat 8*Z11 ZdąŻyh wyeiwnąć z obcej kieszeni 430 zł Naz- 

pycb.JllePr03Z°nycti gości brzmią: Stanisław i Kazi­
mierz Pawmscy z Łodzi oraz Matusz Pejcek z Włocławka.

o a Nłedobrze mieć długie palce.
Sąd Okręgowy zasądził robotnika Machiakow. 

Pow- świeckiego za kradzież nabiału, tłuszczów i
w S  l i ”115? *  n? “ kod« gospodarza J ^ a  S t e r a  w  Cekcynie na karę więzienia przez 3 miesiące __

^ 6lin 8 .Kosieml)a> kilkakrotnie już karany został

WIADOMOŚCI ż  POWIATU

Odnaleziono rzeczy.
Czersk. W  piątek przed południem podczas 

JjTkonywama prac leśnych w Leśniczówce
rm SSiT£d<>?yt0 wkartonie 1 derkę i chustkę. Za 
pewme ukrył je sobie jakiś sprawca i niewątpli­
wie pochodzą z kradzieży. 9 p

Kradzież leśna.
Twarożnica. W  nocy z dnia 23 na 24 bm skra

S S n fa ió w  Nadlf nj^-.Twarożnica 2 fSm et™  
kopalniaków na szkodę firmy „Kopalniak". Spra

szczęście szofer zdołał o tyleu^SSJć p73dniea.

h l S  S o S i u .  ty ‘k°  ty łn ia  s c h o d u

Pies uratował od śmierci 13-letniego chłopca. 
Grudziądz. W uh. wtorek 23 bm. kanał sie w 

CU ;ząkazanym pomiędzy Strzemięcinem i 
mostem koiejowym 13-letni Alfons Żuchowski za

n a s rL aczy,IPS « “.lKy Narutowlraa W- który

czerw w fĈ oPLrZy’Padk0W<> świadkiem niebezpie-
downik P P 16 ^ ag’I'azałP owemu chłopcu przo- 
aowmk P. P. p. Dijakiewicz puścił do WŁsłv w p .
g° PM atkr eh’łktÓrjr SZCZęśliwie uratował topielca Matka chłopca przyniosła dla psa wyhawcv 
na Komisarjat II kilo kiełbasy. y C7

Żyd dostawcą mięsa dla wojska.
Działdowo. W czwartek odbył się ponowny 

przetarg na dostawę mięsa dla tut 
Oprócz oferty żyda Geszkowicza złożyli of er tym i* 
Jrzowie rzeźniccy Kamiński i CieśniewsS K a
^deni?/ bvłT? nan° Żyd?vvi’ gdyi ua mięsie na 
iroszyYto 2HgrOSze tanszy> a na słoninie o 20groszy i to podobno odpowiadało sumie ntamnAi 
przez intendanturę wojskową. ’ p aconei

2 DALSZEJ POLSKI.
Zbrodniarz morduje zbrodniarza w więzieniu

h,ri l̂jUb. 0negdaj więzienie w Krasnymstawie 
było widownią strasznej zbrodni d ok cm S e fr ,™  
jednego z więźniów na' osobte T s p ó l S

d ysp o zyT jfsS ^ k r111 przebywali Postawieni do uysp°zy-cji sądu okręgowego w Lublinie Jan Pac

r i Ł f t  ° Skt rŻeni o d°konmte zabój! stwa. Gbaj pałali do siebie nienawiścią. J
Gnegdaj po południu Belin, ponrosił drvzmv><» 

o wyprowadzenie go do ogólnej u b i E

o « o  S ? p suam“  Ży“ enie- 

krZyk ? ik̂ L y w i t t Ł “ lySa“  t r a r , a ™
,. „ ^ dy dozorca wtargnął do ubikacji zastał R»ma, w kaluź ^

szewskto” 8*1 raM ym  1 zadawal » «  r » y  S

RUCH w  t o w a r zy st w a c h

południu w lokalu p. Łyczywkr P b 0 godzi“,e 6 pc

me samodzielnych rzemieślników 1 kaJu P- zebra

. Skórcz, powiat "stwogmrlzki3"Wioska ^  2)
żyje od dłuższego czasu pod znakiem wielkich ślnika k<wtiecznTaŻnyCh Spraw przyI)ycie każdego rzemie- 

oczystości. Jeszcze nie przebmiały echa tegoro- eaonA _ Trojanowski
członek Zarządu Pom. Izby Rzemieślniczej.
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KRONIKA GDAŃSKA
Skazanie mordercy na dożywotnie więzienie.

Jak już donosiliśmy uprzednio, odbyła się w 
poniedziałek w Wejherowie przed sądem rozpra­
wa przeciw dwukrotnemu mordercy Laskowskie­
mu, który swego czasu zamordował w KI. Zuen- 
der Strunck‘ów, u których poprzednio pracował 
jako pomocnik. Rozprawa, która została na dwa 
dni odroczona, zakończyła się skazaniem morder­
cy na dożywotnie więzienie. Jak swego czasu do­
nosiliśmy morderca w pierwszej instancji skaza­
ny został na dwukrotną śmierć. Druga instancja 
zniosła pierwszy wyrok i zmieniła go na doży­
wotnie więzienie.

W  ostatniej chwili uratowany.
W dniu onegdajszym zauważyła załoga jach­

tu Wicking z Elbląga miejwięcej 4 kilometry od 
brzegu przed Sopotem łódź żaglową, której sterów 
ca zciągnąwszy żagiel z wszelkich sił starał się 
pod wiatr ku brzegom wiosłować, by dostać się 
na ląd. Z powodu wiatru wiejącego od lądu je­
dnakże usiłowania te były bezskuteczne wobec 
czego wyczerpany wioślarz wołał o pomoc. W io­
ślarza zabrano na jacht, a łódź holowano na brzeg.

Jak się okazało żeglarz z łodzią zwykłą rybacką 
nie umiał zawrócić i żaglować pod wiatr — co 
można uczynić z jachtem i musiał wobec tego 
wiosłować. Silny wiatr jednakże już przez 5 go­
dzin odganiał go coraz dalej od lądu i niebawem 
zagnałby łódź w duże fale, gdzie wyczerpany wio 
ślarz napewno z powodu wysokiej fali by zginął. 
Miał on zatem nielada szczęście w nieszczęściu. 
Nieostrożne obchodzenie się z bronię palną. — Na­

rzeczona zabita, sprawca w więzieniu.
• Nieumiejętne obchodzenie się z bronią palną 

pociągnęło już nieraz za sobą niewinne zupełnie 
ofiary. Znowu zdarzył się w tych dniach podobny 
nieszczęśliwy wypadek. Ofiarą padło życie mło­
dej panienki Bronisławy B., narzeczonej robotni­
ka sezonowego Władysława W.

Sprawca nieszczęścia pracuje już 3 lata z rzę­
du u pewnego gospodarza w Eichwalde i cieszy się 
tam dobrą opinją. Odkupił on od pewnego kowala 
stary rewolwer za 22 guldenów, którego konstru­
kcja niestey pod wzlędem bezpieczeństwa nie 

bardzo była dobrą.
Nieświadomy używania tej niebezpiecznej 

broni, ukrył ją w łóżku. W%dniu nieszczęścia W.

położył się do łóżka, aby odpocząć. Wtem przyby­
ła siostra jego narzeczonej, prosząc by pokazał jej 
nowo nabytą broń. Siostra narzecz. obejrzawszy 
rewolwer oddała go W. Wtem nadeszła narzeczo­
na W. prosząc o pokazanie jej również rewolwe­
ru. Powtórnie wyciągnął W. rewolwer i podał go 
narzeczonej widocznie przy wyciąganiu skrzydeł­
ko bezpiecznika się złuźniło, tak że w pewnej chwi 
li nastąpił wystrzał i kula trafiła nieszczęśliwą 
ofiarę niżej serca, powodując śmierć na miejscu. 
W tych dniach nieszczęśliwy narzeczony stawał 
przed sądem, który skazał winowajcę za nielegal. 
noszenie broni i zabójstwo spowodowane wypad­
kiem na 9 miesięcy więzienia z zaliczeniem 7 mie­
sięcy aresztu śledczego.

Aż do kcńca m esiąca
możesz zapisać sobie na poczcie gazetę 
informującą cię szybko, treściwie i ob­
szernie, a redagowaną w duchu katolicko 
narodowym t. zn. „Dziennik Pomorski".

Poszukuję od 1. 8. br. względnie później do mego 
składu bławatów i konfekcji mł dszego

ekspedienta - dekoratora
(fachowca)

z przynajmniej 6-Ietnią praktyką, wbdaj. językiem pol­
skim i niemu ckim. Oferty proszę skierować pod nr. 
100 do ekspedycji nin puma. 1642

e n m r a n
B gj
H  Mydła toaletowe §

Nadzwyczaj wielki wybór. Wyroby 
znanych pierwszorzędnych fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użydu oszczędne i udelikatniająre cerę 
po najniższych c enach p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert

Drogerja — Perfumerja
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić m e  no okno wystawne-

Walter Heyn
mistrz malarski 

C H O J N IC E ,  pl. Jagielloński 6
wykonuje wszelkie

prace malarskie —  lak I malowanie powozów.
Wielki wybór:

bord i listew
•4 88 sranytapet

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

r

Wróciłem
i nadal przyjmuję chorych.

Dr. Bełkowski
J

Przedsiębiorstwo
samochodowe

Richard Gehrke
1 Chojnice centrala samochodów, telefon i«s.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u mi a r k o wa n y c h  cenach.

Spetfycja samocłiodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
u. Dworcowa 7.

Tel. 6._______________ Tel* g-
jteAak.fa I AAmłatstrasla: tkajaiM af. •■•mstowO* **» 
■bajałeś, »  Tsłefoa U . Adres, talagr. „L a 4 Pom. »

Związek Ubogich w 
Ógorzelinach

odda na wychowanie ro­
dzinie polskie] 3 miesięczne

dziecko
służącej Otylji Wendówny 
(za opłatą) Zgłoszenia przyj 

muje Związek Ubogich 
Ogorzeliny pow. Ctojnice.

Gmina Ogorzeliny
wydzierżawi 1653

kuźnie gminna
(bez mieszka nia)natychmiast 
Zg oszenia przyjmuje

Marcinkowski
Sołtys.

Do wydzierżawienia test 
na Gdańskiej nr. 7. 1644

skład
z mieszkaniem, który się 
nadaje do każde] branży 
jak również i warsztat Zgł 

do eksp, D ien. Pom.

Samochód
6 osobowy, pole am do 
wyjazdu w dzień t w nocy 
po cenach umiarkowanych

Markowski
Tel. 41 pl. J rzego 7. I6t9

Poszukuję 1643

ucznia
ślusarskiego, syna z pols 

kiej rodziny.
Zakład Instalacyjny 

Franciszek Piechowski 
mistrz ślusarski 

Chojnice, Człmhowska 38.

Potrzebni na stałe do 
prac rolnych 1646

2 mężczyzn 
i 2 kobiety

(małżeństwa bezdzietne nie- 
wykluczo e). Wiadomości 
w Dz. Poborskim Chojnice.

Ucznia
z odpowiedniem wykształ­

ceniem poszukują 
Bracia Hubert

wł J. Hubert
Cho nice Pcm. Gdańska 18 

Drogeria — Perfumerja.

Pies
myśliwski

korzystnie na sprzedaż 1654

Duortoua 28-30-
Dzielny

Ekspedjent
zaraz potrzebny. 1648 
Chojni e, ul. Gdańska 2 

handel kolonj»lnv i żelaza.

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku- 
jak również wszel­
kie przeróbki wy­
konuje
K. Rogge

Gdańska 17.

Dnia 22. bm. z^gin#

pies
czarno-biały, wabi się 

„Bojar". Nr. obrączy 56 
Palubicki

Sternowo pow. Chojnice

Meble! Meble!
N T  Wielki wybór! 
kompletne umeblowania 
jak i pojedyncze meble.

T r u m n y
i wybicia do trumien.

Fr. Kiedrowski, Chojnice
(Pom.) Człuehowska 6-8

Najstarszy magazyn 
w miejscu.

Własne warsztaty 
stolarskie i tapicersk.

Dom. Zbeniny
pow. Chojnice

sprzedaje

Ronie lornolsMe
zarazem poszukuje się

pokojowej
(uczonej)

Sprzeaam korzystnie

konia, śle 
i wóz
wyjazdowy

1645 Warszawska 7.

Potrzebna 1635

służąca
do kuchni i gospodarstwa 
do nadleśnictwa w okolicy 
Chojnic, czysta uczciwa. 
Zgłaszać się do restauracji 
Węsierskiego, Batorego. 1

Uczciwa 1632

służąca
może się zgłosić.

Bakosiowa,
Gimnazjalna 4|5

Młodsza rzetelna 1631

dzim ino
potrzebna. Rynek 21. II. p.

U lii

l u k  Powiatowy Chojaie*, Majaka K tu  OuesędnoM, 
— JDruktem i nakładam druk. „Lua Pom." w Cbo)n«cach,

1


